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Rok IV. IV. 


GEOS NIESZGZANSKI 


Pismo tygodniowe poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, droboego przemysłu, handlu i mieszczaństwa. 
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Od Wydawnictwa. 


Z powodu urlopéw redakcyjnych w okresie ictnim, wypoczynkowym, nastąpi przerwa w wy- 


sytce „Głosu Miemczańskiego“ na czas wakacji. 


li 


Q pojawieniu się najbliższego numeru naszego 
— w znacznie zwiększonej objętości -- zawindomimy uprzednio P. T. Prenumeralorów. 


Najbliższe niebezpieczeństwo 


(liczenia statvxvczne z zakresu ruchu natu- 
ialncgo ludności w Pulce dostarczają często na- 
der paruczującegu nisterjału. a wnioski, jakie 
z tyeh cyfr należałoby wyviągnąć, mora wskazać 
na wielkie nicbazpieczeństwo, prożące trwale na- 
azym miami, 

Przypatemy się cyśrom, podanym urzez urzę - 
dowy aman ..Wiadomaści Staystyczne"* odnośnie 
do przyrostu ludności różnych wyznań w IV-tym 
kwartale 1926 roku. Jeden kwartał wystarczy dla 
zobrazowania istotnego stanu rzeczy. 

A więc w okresie smawozdawczym zawańna 
w Polsce małżeństw rzymsko-katolickich okrą.da 
19.000. urodzin zanotowano okrągło 30.000. zga- 
niw zaś 17.600, Mamy więc przyrost katolickiej 
ludności 12.400. 

W tymsiamym kwartale przyrost ludności ży- 
dowskiej kształtuje się następująco: (Pamiętać na- 
leży. że ludność żydowska stanowi naogół 10% 
ludności na ziemiach polskich): 

Małżeństw żydowskich zawarti (w okrągłych 
cyfrael) 1.800, urodzin hylo 4.300, zgonów 2.410. 
I'"rzyrast ludności żydowskiej 1.000. 

O czemże mówia powyższe cyfry? 


Irzedewszystkien widzimy o blisko 10% td 


szą śmiertelność wśród dzieci katolickich, w po- 
równaniu ze fmiertelnością dzieci żydowskich. 


Powtóre obserwujemy niorównie silniejazy przy- 
rost naturalny ludności żydowskiej w stosunku 
procentowym, Gdy bowiem przy 10 tysiącach mał- 
żeństw katolickich pazyrośt lał 12.400, to przy 
1.300 małżeństw życdowiikich wynosi on aż 1.900. 

Ten objaw silniejszogo rozradzania się żydów 
niż chrześcijan występujwu szozogólnie jaskrawo 
w województwie krakowskiem. Tutaj bowiem na 
4.900 małżeństw katolickich wynosi przyrost 
6.600. podczas gdy u żydów na 290 małżeństw 
przyrost daje prawie 580. 

Trzeba również uwzejędnić, że żydowska lud- 
ność żyje w korzystniejszych warunkach matarjal- 
nych i stąd lepiej może sie rozwijać i rozmnażać 
Łączy Się to jednak z trwałem  niebezpieczeń- 
stwem, girożącem uaszym miastom: całkowitega 
ich zażydzenia. Już dziś obserwujemy fakt. że 
cały szereg miast i miasteczek polskich jest alba 
całkowicie, albo w olhrzynmiej większości zaży- 
dzonych. Wykazują to choćby przeprowadzone 
ostatnio wybory do xamorządów w Konerrosówce 
i Wschodniej Małopolsce. Wszędzie tam element 
żydowski alho już w pełni opunował magistraty. 
albo przynajmniej odgrywa bardzo poważną rolę 
i duży wpływ wywiera na życie tych sanorządów. 
Jait to olement. który karnie i solidarnie w imię 
swych interexów idzie do umy wyborczej. Skutek 


jest ten. że miasta polskie przestają być polskiemi 


Najwiekszy W przyszłości ośrodek handlu mięsem w Polte. 


To czego Kraków nie umiał zrobić u siebie — zrobiły Mysłowice. 


Nowa centralna targowica w Mysłowicach. 


— Stan budowy | wkłady finansowe — 


Działo zakrojone na europejską miarę. — Interes ogólna polski w targowicy. — Koniecz- 
ność dalszych kredytów. 


Z iaicjatyny Magistratu myslo 


i ońrodkicm handku bydłem, 


ickiego odbyły naw, halę kontimacyjną, halę przejściową, rzeźnią 
się dnia 3 b. m, oględziny jrac na nowej centralnej | odręczną (polieyjną). 
targowicy. KB Ina stać się chlubą miasta i Śląnka budynek administracji, 
urządzeniu tochniczne, 


budynek kantyny i ekspodycji 
gieldy, hotelu, garażu, różne 
jak  czyszczarnię wagonów., 


(Amzar. zajęty pod wdowę targowicy wynosi 98 chłodnie, doły gnojowi it. p. 


morgów: obszar ten jest już otoczony muren.. 


Cah kumpek: mmachów tazgowicy ma objąć: 
halę świń ma 3 tya, sztuk, balẹ 


Jak widać z tego, nowa centralna targowica bę- 


dzie dzielem zakrojonem na europejską miarę, klérem 
hydła na 1.500 sztuk, nie poszczyci się dziś jeszcze wiele państw europej- 


Falke ciciąt, owiec i taranów. na 200 cieląt i 300 hara- | skich. 


z 


race budowlane zaczęły się w roku 1923, w któ- 
rym jednak budowano zaledwie przez trzy miesiące 
(VI=X). Byly różne trudności w budowie, najcięższą 
zaś był brak gotówki i kredytu ekr” tok pracy 
trwał dopiero od paru miesięcy b. do tego czas 
pracowano w miarę możności i w Seini zależności od 
posiadanych funduszów. 


Już teraz moża zamponować potężnych rozmianiw 
hala świń; gigantyczny ten gmach roli wrażwnie cze- 
5% zaiste niezwyklego. Hala ta czeka jedynie na wy- 
kończenie wewnętrzne, kióre jest kwestją zaledwie 
kilku tygodni. Również na ukończeniu jest wielka 
hala kontumacyjna, budowana h. jraktyczne 2 wy- 
kluczenienm możliwości rozszerzeniu się zarazy na 
wszystko bydło, rzeżnia podreczna 2 chłedniami i ma- 
zazynami, budynok kantyny z pomiewzczeniami i bu- 
dynk ekspedycji Wszystka ta przy odpawiedniej 
konjunkturze finansowej może być ukończone w sto- 
sunkowo krótkim czasie, W pelnym toku są równie? 
robaty ziemne w terenie Ù. ciężkim i niewygodnym 
ifalistość, glina) W jolnem miejscu. gdzie ma prze- 
chodzić poczwóma odnoga kolejowa, musiano wybrać 
akoło 90 tyr m: ziemi: w innem miejscu znowu 
trzeha nawozić warstwę zomi srubości około 4 m. 
To daje pojęcie o tmdnościach prac terenowych. I te 
praco także są b. posunięte naprzód, Dodać naloży, 
że gazociągi, wodcciągi zewnętrzne są już wykonane. 


Do tarrowicy prowadzić będzie bocznica kolejowa, 
'lhigości przeszło 1 kilometra, Wał nasypowy i most 
żelazny są dawno gotowe; obocnie jost już w połowie 
budowa nawierzchni tom kel lejowczo: połowa toru 
(da mostu) jest już położona. Widać więc, że miasto 
pracuje imtenayamie Dotychczas budowa hali świń 
kosztuj zaledwia 265 tyw., kanalizacja 92 tys., rzeźnia 
polręczna 97 tv». hala kontumace yjna 120 tyr., ogro- 
dzenie, wodociągi 74 Lys. rohoty techniczne razem 
z wywieziemiem ziemi 91 tys. Kota administracyjne 
wynoszą 17 tys. 


Cgółem wiożono dotychczas w hudowę nowej tar- 
powicy 1.852 tys. zł, Za te jńonią-lze zrobiona duża 
hardzo dużo. 


Na rok bieżący zlecono już szereg poważnych 
i pilnych robót, jak kanalizację i wodociązi we- 
wnętrzne, wykońtze mia wewnętrzne: hail kwiń, budyn- 
ków będących na ukończeniu. Ogółem zlecono rahót 
bieżących, pilnych na 1,122 tya. zł. 


Tak w zarysie przedstawia się tedowa nowej cen- 
Iralnej targawicy w Mysłowicach. 


Trzeha obejrzeć cały teren budowy, zobaczyć, 00 
za dzieło miasto zdołała daty chczas wykonać i trzeba 
ODA się z dalszymi planımi rozbudowy targo- 

„a wtedy każdy przyzna, że tworzy sie na Śląsku, 
w Polsce! w Europie dzielo kalosalnych rozmiarów; 
stworzenie tego dzieła RAWA chlubą Mysłowic, Śląska 
i Polski. Ale nietylko chluba! . W budewie tarzow icy 
jest zsintorcsowane calo W nolskie, cały joga 
handel bydłom. Po zbudowaniu targowicy w Myrlowi- 
cach skupi się handel hydlem, nieraqacizną i mięsem 
na eksport do krajów zachodnich (Niemcy, Czecho- 
słowacja, Amstrjai Przeto nowa targowica stanie Rię 
największym ośrodkiem handlowym Pe!ski. I ku: tie 
tę trzoeha umieć onig 


—— daj — 


Jak chrześcijańscy rzemieślnicy w Przemyślu 


„GŁOS MIESZCZANSKI" 


or, 2 


stworzyli Ganację samopomocy ? 


ucz we Towarzystwa (Chrzeźcijanskieh Rz: 
miażluków w lrzanyślu pudjelo na swym terenie 
akcje nader pożyteczną dla zrzeszonych w niem 
rzemieślników, a świadczącą. że bierność i apatja. 
jaka dziś daje się odczuć wsród wielu urganizaevj 
rzemieślniczych. nie jes: objawem powszechnymi. 
Itzemieślnicy w lezemyślu zdając sobie sprawe 
z ego. że jeżeli sami sobie nie jomogą. w nikt im 
z pomocą przyjść nie chce, stworzyli organizację 
o zadaniach: porady zawodowej, obrony i inter- 
wengi u wladz, oraz dla zabiegów a kredyt 
i pracę. Ponadto zorganizowali Samopomocą ka- 
sę na wypadek choroby. 

W związku z tem, wydała Two Chrześcijau: 
skich Itzomieślników następująca cdezwę: 

„Ciężkie położenie osonomiczno razor W an 
spowadona» zastój w produkcji, u stan ton anor- 
miny my rzemieślniczy kardzo dotkliwie odczu- 
wamy. 

Da naszego alsanegu zulewcuia przyczynia sią 
w wysokim stopniu i t', że nie jesteśmy zwarią 
mas? zorganizowaną, że nie wszyscy rależymy do 
wlasnego towarzystwa. 

Zdani na laskę losu. przygachien' ciężkiem 
położeniem materjalnem i pozostawieni każdy xo- 
lie. jesteśmy niezdolni da przeciw-tawielix nię 
swojej ciężkiej doli. 

To zniechęcenie du organizacyjnej pracy spe- 
cjalnie u nas rzemieślników  jost dla nas samych 
bardzo szkodliwe i z tego względu. że inne war- 
siwy apoleczne są zorganizowano w liczlurwa silne 
związki. a jako takie wuwieraia nacis': na czvn- 
niki miarodajme. zdehywajac dla siebie hardza 
wiele i ta często z krzywdą dla nasega stanu. jak 
np. nadmierne podatki. wysokie oplaty ubezpie- 
czoniowe i t. p. 

Odezwą tą. zapraszamy wszystkich rzemieśl- 
ników i przemysłowców chrześcijan, by wo wła- 
snym interesie hezzwłocznie zapisywali się da na- 
szego towarzystwa. 

Każdy z nas dłaiacy o swoją i swujej rodziny 
yrzvszłość. powinien sie zapłać na członka. 
wzmocnić nasze szeregi. by i my, którzy najwięcej 
oajemy Państwu i społeczeństwu ze swuich krwa- 
wych zarul:ków, megli jako silna organizacja zio- 


może Uvė 


('złonkiem naszego tuwarzystwa 
każdy samoistny rzemieślnik i przemysłowiec, 
p-zvjytv przez Wydział Tow. s omacijący 


wkiadkę I zł. miesięcznie. 

Członek korzysta 2 porady fachowej w apra- 
wach dotyczących rzemieślnika i jego warsztatu, 
oraz z interwencji i obrony żak u wladz jak i osáb 
prywatnych, nie mniej | w zabiegach o kredyt 
i pracę. 

Dalej koczysta ezłonek z Libljoteki. gazet. bi- 
lardu it p wządzeń we własnym lokalu Towa- 
„zYstwa, który jest otwarty ecdziennie wieczorem. 

Członek, kióry nie przekroczył lat 50. może 
zapisać się do funduszu zapomogo*:ego za oplata 
miesięczną 2 zł. za co po roku należenia otrzy- 
muj: w razie choroby po 15 zł tvzodniowa i wi- 
zytę lekuuską, 

Zabozpieczenie takie jest dbu nas konieczne. 
bowiem my rzemieślnicy zmuszeni płacić zi śwo- 
ich macowinsków. samj mie mamy żadnego 2abe?- | 
pieczenia na wypadek naszej slahości. 

(prócz tego każdy członek, boz wzzlolu na 
wiek. vo zlożsniu wpisowego. w myśl regulin 
funduszu pogrzebowego, nabiera pmwa ubezpir- 
czonego zaraz pa przyjęciu z tom, że ra wypadrx 
Śmierci człoska lub iego żony, otrzyma pogrze- 
bowe, 

Z |owyżazcgo streszczania statui wynika, że 
należenie do naszego Towarzystwa daje daleka 
ilace korzyści. a nadto przez należonie da własnej 
organizacji wzmocnimy nietylko upadaineeg 
w nas ducha. ale wspólnemi sitan: zdobedziemy " 
dobrobit i należne nam sławowisze w sjonorzeń- | 
stwie 

Ocknijmy się z tej hiemości i zrozummvr już; 
raz tę wielką prawdę. że ta tylko będziemy nni 
en sobie sami zdohędziemv. Zdobywa tylko silny — 
a gle daie lylko organizacja, 

Świat nie czaka. więc w walce o hyt. w walce 
Q lenze jutro dla siebie i naszaza kruju. niech nie 
braknie żadnego rzemieślnika i przeniysławca 
w naszym szeregu! 

liasimv zapisywać się jak najliczniej. temhar 
dziej. że wiole już straciliśmy. a i reszte stracimy. 
jeżeli a nas b edq rail«ić i nami kierować inne sfery 


być przynajmniej to. ca się nam sħisznie należy.: a nie my sami. 


nie jak dotychezaz byli uważani za kopciaszków l 


ssosunku da innych warstw, które nle nie daja 
Kele żądają 


Zawraszamy do wspólpracy i czekamy ze 
rzyczerem i bratankiem zercem. 


WYDZIAŁ". 


Brotest m. Kęt przeciw naroszanin -spoczynku niedzielne 


Mieszka i obywatele miasta Ket wzięli 
zywy udzial w ogólnej aukcji chrześciiańskiego 
"ie zczaństwa a obronę nienanaszalości niedziel 

wiat. W tym celu w dnim 12 czerwca h r. zwo; 
law" pod I zewodnietwem burmistrza p. Edwarda 


Zajączka wielki wiec przy współudziale organiza | j 


cyj społecznych. kupicekich i rzemieślniczycu. 
a to w ohccności 238 .lelozalów. Rezołucie, ucli- 
wakme na tym wiecu brzmia: 

L Odpaczynak niadzielnv jas” w całym cvwi-; 
lizowanym świecie uznany, sranowiny i wywil- 
czony przez pracowników: handlowych i rzemieśl- 


„aóezych i popierany w całym świecie przez parkı- 


maty demc leratvczne. 

U. Zamach na spoczynek nielzielne w prze- 
myvćle i handlu abraża nietylko uczucia religijnie 
i narmluwe olkrzymiej wiekszości rdzennej ludnn- 
ści połskiej. ale grozi wyrost praworządności, nie- 
zbę:lnei narodowi polskienm jaka zamach na Ń<ie 
przykiwzanie. a więc na prawo Boże i jako sprze- 
ciwisiący sie komstvtucji z 14 marca. która relieji 
rzymako-katolickiej przyznaje stanowisko na- 
czalne w państwie. a więc jest m także zamach 


jna prawo świeckie. | 

MI. Niedupuszezalnem jest. aby interesy mniej 

szości przewazały mul interesami roligijnemi i na- 
| 


roilowemi większości polskiemo społeczeństwa. 

IV. Earbarznistwem byłoby zmuszać chrześci- 
jan w Polsce da konkurowania w dui świąteczna 
hez odpoczynku przez cały rok ze zwolennikami 
namszenia spoczynku niedzielnego. 

V. W niedziele handle polskie i mk będą wię: 
towały. a z powodu malego zmozumionia ludmożrć 
przemysł i handel skupiony w rękach mniejszości 
narodowej. zyska wiele ze straą interesńw rdzen- 
' nie polskich i narodowych, 

VI Żądamy tego. o0 mają dziś robatnicv po 
fabrykach i kopalniach. zanaczając, że jesteśmy 
ludźmi, którym się naloży odpoczynek niedzielny, 
który ze względów ekonomc.zno-apalecznych jest 
bardao wskazany. 

VII. Przykładem moża być Auglja i jej kul- 
twa wysoka. mdzie przecież spoczvnek niedzielny 
jest w hczwzględnem poszanowaniu i gdzie nawet 
w hotelach sz w makojach gościnnych hiblje do 
czytania w dni niedzielne 4 Świąteczne dla gości. 


Memorjał piekarzy 


w sprawie grzamiału żyta 


Koniita: wykonawczy I. zjazdu mistrzów pie- 
karzy Rzeczypoapolitej w Warszawie wystosowali 
da rady ministrów mamarjał, w którym. powołu- 
iąc się na zamierzenia rządu wydanisi zarządzeń 


do Rady Ministrów 


lna okrea gospodarczy 1927/28 r.. dotyczących 
gospodarki zbożowej 4 przemysłu piekarskiego, 
| wyraża opinię i szeregu spraw. 

O normalizacji przemiahi żyta i pszenicy me- 


"morjał zaznacza co następuje: Zważywszy. 


że z- 
iwierzonie rządu. mające na eslu ujedmoslajnienie 
Jrzomiału żyta ha mąkę 65 prec. ma dać, wedhig 
opinji rządu. znaczne oszezędnaści zboża. które, 
jako artykuł eksportowy. mzyczynić się mae 
znacznie do poprawy naszego bikunsu płwtniezejo. 
konferencja mistrzów piekarzy postanowiła [xr- 
przeć zamierzenia rządu w tym kierunku przez 
propagowanie wypieku pieczywa żytnie tylka 
z mąki (5 proc. Jednocześnie konf-rencja mis- 
trzów piekarzy zwraca się do rzędu, aby wszelki 
inny, niż 65 proc. przemiał żyta, zarówno wyższy. 
jak i niższy. był kpiony, a winni wykroczeń su- 
tuwo karani. Co się tyczy unomieowania przemiahi 
pszenicy na GO pinc., zważywszy, że 1) niewia- 
domo, jakie rezultaty wyda otmiżenie przemiału 
żyta z 50 do G5 pme., 2) wprowadzenie jednocze- 
nie niższego gatunku mąki żyzniej i pszennej do 
wypieku wywoła duże niczudowoleni> emólu kuz- 
sumientów. 4) techniczna kontrola nal przostrzo- 
panien nowej normy przemiałowej żyta i psze- 
nity jednucześnie będzie trudna. kanferencja wy- 
powiedziała się przeciwko GU proc. przemiałowi 
pszenicy. 


Walka z brudem 


Przytzła kolej na piekarnie żydowskie, 


W Warszawie załeana się energicznie do tę- 
pcnis niechlujstwa w piekarniach żydowskich., 
z których szereg zakwalifikowano da niezwłoc- 
nego zamknięcia. Jedna z tych piekarń znajdowała 
się w odległości niep.ełavch 5 metrów od niezwy- 
kle brudnej ubikacji podwóczowej, z której muchy 
w zuaeznej ikmci siadają na pieczywie i rozawezz, 
zarazki tyfusu. czerwonki ete. 

Niulta prawie we wszystkich żydowskich pie- 
karniach stwierdzono istnienie ogromnej ilości 
cwadów t, zw. pruszków. 

Za brud i niechlujstwo nastulana są na pit- 
karzy w trybie doraźnym kary administracyjne. 
przyczem pozostawiany jest śm teradn doprowa 
dzenia piekumń do perzyyłku pod grożbą ich zam- 
knięcz A, 

Podobne iewizje  piektuń  qazsprowadzana 
v o-tatnich czasach | w Kcofrwie ns K- zimmeri 
Życzyćhy schie należało. wiv tak'e 1ewizje bytw 
Jaknajczęściej przeprowadzane. 

wwnioż tzceeza władz wimiuistracyjnych t= 
ileie dopilnować. aby należyvcio prze <trzegano di- 
cyzji Wejewództwa krakowskiego, które pa kov- 
forencji z przedszawicielami cechów | organiz:- 
cjami przeowniczemi zalioniło bezwzględnie wx- 
pisku pieczywa w mocy z soboty na niedzielę, Wy- 


irek ten — jak wiadomo — miał niejsce w pie 
Sneh żydowskich. 
my zg 
0 akademię fryzjerska w Krakowie. 


W niedziełę, 17 b. m. odbvł się w Zląszyniw 
iw Poznańskiem) zjazl okręgu poznańskiągoa Zwiazki 
polskicu Cechów fryzjerskich. Jest zmamionnem. # 
na zjeżłzie tym cech Ostrowski postawił nastejmjące 
wnioski uchwalcne przez Zarząd: 

„Domagać się od miarodajnych czypników utwo- 
rzenia państwowej akademii fryzjerskiej dla mistrzów 
| pamocników, w miejacowościach: Krakowie. Wat- 
szawie, Wilnie, Lwowie i Paznaniu. 

Pomagać się ol miaralajnych czynników, ażeby 
do usunodzielnienia się żądać inlowadninia 5-letniej 
praktyki pomocniczej omz że pracowanie w :ialzaju 
po | chałupniczego nie uważa się jako odbylą praktykę. 

Domagać się prawa illa Komiji egzaminacyjnej 
mistrzowskiej, a ile komisja ogzum. udowodni kan- 
dydatowi na pu który uprawiał bruslną konku- 
rencję w cenach i (ehaluprietwo), może takowc:n 
komisja rzzamiauteyjna od egzaminu na pewien cza” 
cofnąć. wzyłędnie wogóle nie «onuścić. 


Wywóz polskieh mebli zagranicę. 


Państwowy Instytut Eksportowy w najbliż 
szym czasie ma zamiac zwołać konferencję przeć- 
stawicieli fahryk meblowych w Polsce, celeri 
zorganizowania Związku eksportowego przemyslu 
mehlarskiego. Sprawa zostala podjęta w związku 
z pomyślnemi koniunkturami na całym <zareg" 
rynków zamorskich i europejskich dla waro 
mabli polskich, którzy przy pewnych zmianach 
ca do typu i przystosowania do potrzeb zgT)- 
nicznej klienteli, mają wszelkie szanse da przy- 
jęcia się na rynkach zagranicznych. 
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Znieść patenty 


W srawie tej poruszono) już przez  ..Głos 
Mieszczański" otrzymujemy ee shy kujńcckicji na- 
-<tęgujący apal: 

Kupcy. rękadzielnicy i związki gospodarcze za- 
atenówcie się | masowo się wypowiedzcie, czy nie 


rok rocznego odnawiania tak zwanych patentów prze- 
mysłowych zniesione zostało. 

Projektowana rotforma patoatów jrzemysłowych. 
hańbiących wolne zawody, kwetji tej nie pmmwi. 
Handel i praany-l winien dążyć do zupełnego znie- 
Sienia patentów przemysłowych gdyż tamują one 
rozwój i niąpodze są 20 wieku. 

Fona-lto w Pań:rwie o ustroju acmokrutycznym, 
ciężary podatkowe winny być równomiernie rozlo- 
żone, ma wszystkie warstwy społeczna, gdyż rażąco 
niespzawicdliwem jet, by zarohkujący wo własnym 
warztacią wławneini narzędziami r na własne ryzyko 
placi] więcej podatków od zarobkującąmo w obcym 
warsztacie. cemi narzędziwhi i bz żadnegu ryzyka! 

Miammilajną w opodatkowaniu hyć winna wysokość 
dochodu zarobkowego. bez względu. czy 


najwyższy czas, by hańhiące was piętno w PRE | 
| 


Strajk czeladników malarskich w Krakowie. ticz 


Cech malarzy pokojowvch i  szyldowych 
w Krakowie komunikuje nam: 

Czelidź malarska zerwała w dniu 15 czarwca 
b. rsumowę cenuikową. któr obowiązuje da dnia 
M sierpnia 1027 r. i bez oparcia się o miarodajny 
w takich wypadkach 25 proceyt wzrostu dzoży- 
aay pzez Komisje Statystyczną usialonv. zażą- 
dała 100 proceniowej podwyżki wynagrodzenia 
za godzinę pracy. Majstrowie maiuscy uwzględ- 
mając postęp drożyzny, ofiarowali pracawnikom 
wyższy 4, niż wykazany przez urzędową staty- 
styki. a mianowicie 30%. Delegaci czeladzi ma- 
Jar skiej w czanie portraktac yj. już qodzili się, lecz 
pod precej} wystąpili z żądaniami dodatkov emi, 
kióre umożliwiły ra razie porozumienie. Związek 
roliatników Jndowlxnvch ni. wyczakitwszy biem 


zarohko- 
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„GŁOS MIESZCZANSKI* 
przemysłowe! |ustiem krawiectwo daie sie kryzys we zai 
Nietylka polskie krawiectwo uskarża się ma 


walo się w urzędzie, na roli, w fabryce, w hantu. kryzys i ciężkie warunki eszvstencji. Toxamo obo- 
w warsziacie. czy w własnym lokalu, bub otcym. wim nienul czytamy i w prasie zawodowej cześ- 
Jeżeli ze względów (fiskalnych koniecznem jest kiej, wdzie takie np. „Krejczowskie Zajmy” 
utrzymanie patentów przemysłowych, to reformą fo (Sprawy krawieckie) rozpi>ują odrsszernie o panu: 
winniśmy dążyć. by patenty przemyslowe zlączona jących w tym zawodzie w Czechach — szosun- 
2 podatkiem dochodowym, by objęto wszystkich za- kach. bardzo smutnych. tak. że coraz częściej 
robkujących. slyszy sią znane powiedzenie prvfesera burneń- 
Todatek ten winien być płatny z dotu, przez ró skiej szkoły krawiockiej, mistrza krawieckiegu p. 
<zerzenie na wszystkich zarobkujących. Tem sammy "imela, że chcąc ziemu zasadzić. trzeba na dzic- 
byłby miski, nie obciążałby peodukcji i handlu, a S'€Ć lat nie przyjmować uczniów. 
temsamem jrzyczyniłhy się do potanieniu wszelkich! Oczywiście środok to zbyt radykalny i do 
wytworów rąk ludzkich i maszynowych, zniknęłaby | przepiowadzenia niemożliwy. niemniej ezeski cr- 
drożyzna, a na to miojsce rozwinęjaby się wszelkieyre gan krawiecki radzi. aby zakłady, wyrabiające 


| rodzaju przulsięhioaczość kora obecnymi patantami odzież fabrycznie. zmuszone była do utrzymywa: 


w swym rozwoju je:t krępowana i wskutek tega nia własnych Iskali dla przykrawaczy i wogóle 
się zmniojzza! | pracowni krawieckich, w których bedzie ściśle 
3 ; . 1 przestuzogan: stawa © puwv  ośmiogodzinnej. 

Pod menem zarobkującego, mam na myśli OKA a aa SA AT LC" di 
RAK” W LULA urzędnik. Eee kapitzlista. | ich krawiec pracować po (6 godzin dziennie 
wogóle wszystkich bez względu, którzy na życie. | siebie w domu, w warunkach higjenicznie nai- 
czerjią dochody z pracy umysłowej, fizycznej lubi ponszych. Tym sposobem nie wyzyskiwałoly sie. 
ap ET, jzeż członków rodziny krawca. którzy ojcu w przcy 
pomagają i przeszkodziłoby się hvpeprodnkcji 
„,pracawników krawieckich. Taka ustawa przyczy- 
nilay się do wytworzenia stanu rohotnika Rra- 
wieckiero. pracującego w warunkach ludzkich. 


N 4 p , Ay bale; donaga się organ krawców czeskich 
dalszych pertraktacyj. ogłosił wczoraj straik „g,wienia cen minimalnych. Sytuacja — p- 
I rozçoczął terrorem rozpędzać z miejsc pracy pra- wiada, jest utka. że sklady konfokevjne Waja kâz- 
cowników malarskich, nie łączących się ze straj- tele. ițdqe razem, prowadzą celuwą polityke cen, 


kiem. 


Napady na prywatne mieszkania. które się 


obecnie odnawia, już sie mzyoczęty. 


Ukało BO% robotników makurskich chee praco- 
wać, u tylko 20%. przystąpiło do strajku. Ta 
mniejszość usiłuje terrorem skionić pozoszłych 
du p:rzystąpienia du strajku, Terror tm ujawnił nię 
wczoraj w kilku napadach na majstrów i na odna- 
wiane przez nich mieszkania M. in, na cechnistrza 
mala:zy p. Orleckieo nujudło wczoraj 12-tu straj- 
kujących, ehcąc go pobić. Sprawą tą zajęła Się 
policja. 


` W jakich warunkach pracują kuśnierze? 


Wywiad ze starszym zgromadzenia kuśnierzy w Warszawie. 


Już w poprzednich numerach „Glosu Micxzczań-| chodziły, a napływuy do nas z głównych rynków 


skiega” podaliśmy szczegóły z życia i warunków pra- 
cy rękodzieła warszawskiego. obecnie za „Dniem 
Polskim” cytujemy interesujące uwagi p. A. Chowan- | 
czaka, wiamzego cechu  kuźnierzy  wamzdwskich | 
o siusamkach w kuśnierstiwie. 9 

—- Na nasze lwy wpływała ogromnie... moda, 
mówi nam ma WZępie starszy Zgromadzenia Kuśnie- 
rzy m st. Warszawy, p. A. Chowańczak. — Przed 
wojną sprza”awało się prawdziwe futm; dziś, kiedy 
matapo ogólne zubużenie i kiedy prawdziwe futra 
staly się dostępne nie dla wszystkich. jakby na złość. 
zapanowająa moda noszenia futer, czy ożdub futrza- 
nych Aby zadwuńóuczynić zirówno wymaganiom mo- 
aly. jak i.. kioszemi, zaczęto na wielką skalę fabry- 


kować imitację futer, które odrazu znalazły wiciu 
naliy wców. słowom, przej wojwą  sprzekwaliśmy 
futra qrawdziwe, ale zié sprzecajamy więcoj ilościo- 
wo futer — imitacji... 

— Skad głównie czem:ią panowi: surowice? 

— W tej dziedzinie naetąpda kompletna przemia- 
na staunków. Przel wojną cały towar sprowadza- 
liśmy wyłącznie Z Niozmec w stania gotowym ilo 
<imzedaży. Do wojnie zaczęło u nas myśleć o pro 
wadzeniu towaru surowca zupeb.ega, t. j. nin wy- 
prawianego i nie fariiowanqro. Powstała „półka 
akcyjn: ..Futra”. która podjęła się «urowiec, spro- 
wadzany 2 Niemiec (Lipsk) wyprawiać i farbować. 
stwamując w ten sposób podwaliny jezemyełu kuż 
nierskieggo w Polsce. Dei wygrawione czy farbuwa- 
ne futro w Polsce nie ustępuje w niczem futrom, 
frzygotowarym zagranicą. Oo da szprawadzania fu- 
rawca, to Gzenpiemy go teraz wyłącznie z Angiji (Lon- 
dyn). który jest śwatowym rynkiem futrzanym. 

— A Raja? 

— Roja nigdy nie była najpoważniejszym na- 
«zym dostawcą. Białe lisy ozy miedówiedaie, a któ- 
rych tyle się u nas mówiło, nigdy z Rosji nie po 


lutrzanych: Ameryki Północnej i Południowej oraz 
Austradji. 
Na jali surowiec futrzany etat I'ol.:kę? 

—- My wywezimy dość diwo lisów. kun i tohó- 
rzów. Zagranica poszukuje toż naszych wiewiórek 
i chomików, których dużo spotyka się w połulaiown- 
wschałnich okolicach Polski. a które mają zbyt 
w Niemczoch. Słówko należy się kretam: otóż u naa 
marniało dotychczas dost dużo tych zwierzątek. 
Tymczasem znajdują ono dość dużo nabywców. Od 
pewncgo czasu zorgantmawano w Połrce połów tych 
zwierzątek, a jadna z fabryk niedanno w ciągu mie 
siąca przerabiła ich około 60.000 sztuk, Zaczyna się 
też połów chomików. W raku bieżącym zlowiono 
już ich qTrzcszło 1500 i jest nadzieja. ża dalsze 
lawy będą pomytlniejsze. 

— Widać wię: że panom świetnie się powodzi, 
skora sprzedajocie panowie więnej, niż pmad wojną:? 

— I nas trapi wiele bolączek, które szczególmia 
dotkliwie daja się we znaki mniejszym kuśniarzoni. 


Jedna z tych holączek. ta brak kapitału, kredytu; 


obrotowego. Proszę sobie wyotrazić, że kuśnirz ma 
w roku jeden tylko okres, w którym 5przedajc, t. j. 
na jesieni W ciągu długiego raku pozatem Nozha- 
winny jest on płynnej potówi:i, Takie stosunki wrdą 
tały poprostu w niewolę szereg kuśnierzy drohniej. 
szych, o których można powicdaieć. ża siedzą w ki~ 
szeni bhurtownikór:. 

Tacy kuśnierze nie mogą pojechać, przypuśćny. 
bezpośrednio ma mmek skupu futer, bo ich na. to me 
alat A muszą Oodkupywać towar drogą pośrednią. przez 
co i towar musi się stać drodspy. 

Druga rzecz, to clo na gotowe wyroby kuóniar- 
skie, wwożone do kraju. Musi ono hyć stanowczo 
wyższe, Wtaly rozwinie się przemysł i handel kuś- 
nierski, przyczyni się do obmiżenm cen futer u nas 

wre-zcie, da zajęcie znacznie większej ilaści ņpra- 
cowników 


(edy niestety krawcy nie posiadają żadnych, pr- 
iEanizacyj, kiódebv mogły się kartelon nrzeciw- 
stawić. 

OLH kupujących powinien mieć sumienie i nie 
|żądać cen, ktore są możliwe tylka kosztem życia 
i ulrowia pricownika. 

Dalei domaga się agruniczvnia liczby uczni 
i uczenie lowiaca, że zwłaszcza w macowniach 
damsteej konwekcji obchodzi się pawo i zakłada 
rzaxome szkaqw krawieckie. dla. pracownie, które 
za dari prawie pracują dla damskich konfekcyj 
pod qTozerem, że uczą się zawodu, Tym szkołom 
nie powiino dawać się zezwolenią na wydawanie. 
świnslectw jakichkolwiek W Czechach nazywają 
je „szkołami rdzianeni'', 

Takie szkoly powinny być pod ścisła kontrolą. 
Włudza powinna mieć pewność. że właścicielka 
vracowni nie wyzyskuje pracownic w ealach os 
kistvch i że nie szyją dla domów fnufekcyjnych. 

Nastąnnie dla zapou'eżcnia zbytniej produkcji 
pracowników krawieckich. powinno sie starat 
o jaknajle; sze wykształcenie rzemieślnika tak jod 
względem zawodowym, jak ogólnym. Twaj uczv- 
nić dużo może wzsgdna ustawa. 
| Ostatecznie środkiem ratunku bodaj czy nie 
I najskuteczniejszym jest organizacja jaknajdesko- 
nalsza stanu krawieckiego... 

Tyle organ czeski, 

Jak widzimv. stosunki podobne do naszych. 
Czesi spodziewają się mowelizacji swej ustawy 
przemysłowej. Rędą więc mogli. a ile zrozumienie 
[należyte znajdą. postulaty swe przeprowadzić. 
Najwięcej moglaby ustawa przynieść rzemiostu 
Bom glyby zmuszała rzemieślników do orga- 
nizowania się. Niestety pod tym wzyiędem nasza 
ustawa rzemicslnicza czyni bardzo mało 
m A H a M _ 


|Zbyt towarów polskich na Wschocz e 


W najhliższvm czasie ojuści prasę poświęcony 
polskiemu przemysłowi chemicznemu i włókien- 
niczemu numer wydawanego w języku francu- 
skim Biuletynu Stałej Wystawy próbek przy Kon- 
sulacie Polskim w Gałacu. 

ha handłova i przemysdowa w Krakowie za- 
wiadamia zatntoresowane famy powyższych dzia- 
łńw tutejszego kręgu. iż mogą bezpł:ttmie umieścić 
swa adresy w Biuletynie. 

Rcamłatnie zmtaną równie, pomieszczone wia- 
dumości a powitaniu nowych fabryk w Polace lub 
wprowadzeniu newych działów  wvtwórczości 
istniejących zakładów. 
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Członkowie i sympatycy Ch. D. 
pamiętajcie 
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Poszkodowani wojną domagają się od rządu wypłaty Ksiaika, niebedna dla kaideg romiednia 


należnych im 


W ub. niedzielę odbył się w Krakowie wielki 
wiec Związku Poszkodonanych Wojną, których 
organizacja mieści się w Krakowie przy ul. Poloc. 
kiego 11. Na wiecu tym sekretarz Związku p. Se- 
ratin przedstawił Szczegółowo przebieg zabiegów, 
jakie Związek podejmuje u rządu a wypłatę nale- 
inych odszkodowań. Sprawozdanie jego przedela. 
wia Się następująco: 

W dniu 2 kwienia b. r. Związek poxzkodowa- 
nych w Krakowie wysłał 2 deloratów do War- 
wzawy do Głćwnego Centralnego Zarządu. celem 
rawiązania z Centraulą porozumienia w kierunku 
wypłaty szkó4l wojennych. powstałych na zio- 
miach Polski — u które to szkody zostały uznane 
przez Komisje szacunkowe polskie w roku 1920. 
1921 i 1922, 

Część szkód wojennych lząd I'olski już po- 
kny? w roznaity sposób — już to dając swym 
ułrywatelom materjał budowlany, znaczne zasiłki. 
sprowzulzał dla nich konie, bydło rogate, maszyny 
wszelakie rodzaju. zboże na zaniew it p. 

Główny Centralny Związek Obr, Wierzytelno- 
kci w Warszawie zwołał na dzień 10 i 11 kwietnia 
b. r. z całej Polski Zjazd wszystkich delegatów 
Związków poszkodowanych wojną — aby podjąć 
jednolity wspólny plan działania. zmierzający do 
skoondynowania wysiłków dla obrony wierzycieli 
i nadania tym wysiłkom cech akcji konsekwent- 
nej, zwartej i świadomej rodków. którymi się 
w przyszłości posługiwać będzie. 

Otnady odhywały sig w Warszawie. z naste- 
pującyn porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z dotychczasowej działalno- 
ści Centralnego Związku i jej wyników. 

2) Odczytanie referatów, przygotowanych na 
Zjazd. 

3) Sprawy organizacyjne i finansowe. 


4) Zajęcie stanowiska przez organizacje wie-| 


rzycielskie wobeo zbliżających się wyborów da 
Izb prawodawczych. 

5) Walne wnioski delegatów. 

6) Wybór delegacji dla wręczenia memorjałów 
i uchwał Zjazdu Prezydentowi Izplitej, Prezesowi 
Ministrów. araz Mavszałkom Sejmu i Senatu 

Po obradach odbył się tero samego dnia wie- 
czorem wielki wiec w sali Tow, Hvgicnicznego, 
gdzie sala została zapełniona w zupełności zainte- 
resowanymi. 

W: zjeździe warszawskim wzięło udział dwóch 
posłów ka. Rratkowski i Jan Dziduch. 

Zaznacza się, że na czele Centrali warszawskiej 
ktoi adwokat r. Jeleński. gorący orodownik i dłn- 
golećni bojownik pokrzywdzonych wypadkami 
wojennymi, 

Na dzień ?4 kwietnia b. r. został tutejszy Za- 
rząd Związku poszkod. wojną zaproszony na wiec 
do Lwowa. który odbył się w sali mstytutu tech- 
nologicznego przy szczehiie zapełnionej sali. 

Wice zagaił adwokat ze Lwowa dr. Malz tofe- 
'aty wygłosiłi adwokat dr. Dratler ze Lwowa 
który zdawał sjimawozdanie z wvników delegacji 
u Min. Skarbu Czechowicza. Reforent zaznaczył. 
że p. Min, Skarbu Czechowicz mznaje słuszność 
wyłsty szkód wojennych. uznanych przez Ko- 
misje szacunkowe, ze względu jednak na ciężkie 
położenie finansowe. nie można chwilowo lych zo- 
kowiązań zrealizować. 

Członkowie zarządu organizacji lwowskiej 
łanmdzo gorąco i energicznie hronią interesów pn- 
szkodowanych wojną i jeśli w całej Polsce — ile 
jest tylka Związków z takim zupalom. będą bmo- 
nione sprawy poszkodowanych. bo jestem powny 
Famvślnego w krótkim czasie wyniku, a powstałe 
szkody będą zrealizowane. 

Dnia 18 czerwca b. r. wyjechala z Krakowa 
.lelęracja (wiceprozea Wilczyński, Janiczek i se- 
xretar. Serafin), celem wręczenia memarjału 
Związku Krakowskiego zadowi i ciału Ustawo- 
dawczemu. — Delągacja brała również udział 
w Zjeżdaie delegatów w Zarządzie Centralnym. 
który odhy? sie dnia 19 czerwca b. r. Na Zjoździe 
hyłv omawiane kwestje wszelkiego rodzaju zobo- 
wiązań Rządu polskiego wobec swych obywateli 

O utrzymanie Organizacji Centralnej w War- 
-zawio — wobec trudnych warunków finansa- 
wych — dbać muszą wszystkie Organizacje w Pol- 
xe. zajmujące się sprawą szkód wojennych i z1- 
silić materjalnie Centralę warszawzką. l'osiadając 
pewna zasoby pieniężne — można prowadzić skn- 
tecznie dalsze uciążliwe starania o uzyskanie od 


odszkodowań. 


|ltządu przyznanych przez Komisje szacunkow; 
mlszkudowań. 

Dnia 20) czerwca. t. j. w poniedziałek, zgłosiła 
się delegacja z Krakowa. w Ministerstwie Skarb 
o audjencję u. Ministra Skarbu Czechowicz 3e- 
kietarz p. Ministra odebrał memorjał. mówiąc, że 
mudjemcję będzie można u p. Min. uzyskać dopiero 
we wtorek — gdyż p, Min. musi się wprzód zapo: 
znać z treścią przedłożonego mu memorjału, wt 
wtorek zaś pu przybyciu delegacji do p. Min., oś- 
wiadczył sekretarz. że na poecenie p. Min. delega- 
cja ma się udać do p. naczelnika wydziału Turkel- 
tauba. 1". Turkeltuub oświadczył, że memorjał kra- 
kowski jest dla Min. Skuabu możliwy do przyjęcia, 
j Jednak Min. Skarbu nie poaiada teraz takiepo 
c" gotówki — aby zawarte w memorjale po- 
stulaty mogly być zaraz zrealizowane, i że w spra- 
Fe wypłaty azkód wojennych już odbywały się 
apecjalne konferencje ministerjalne. Aby zaś za- 
warte postulaty mogły być prędzej zrealizowane— 
oświadczył delegacji — że samo Min. Skarbu od 
siebie tego załatwić nie może — ale radził, by 
dolegacja z tym memarjałem udała się jeszcze da 
innych Ministrów i aby stamtąd wyszła inicjatywa 
wypłaty szkód. np. Min. Robót Publicznych. Rol- 
nietwa. Opieki Społecznej. 

We środę, t. j. 22 czerwca hyla delegacja 
w Ministorstwie Iżobót Publicznych, a p. Minister 
polecił udać się do naczelnika wydziału p. Czar- 
neka P. Czamek dał obszerne wyjaśnienia co do 
wypłaty szkód wojennych i przyznał, ża uznane 
przez Komisje szacunkowe szkody będą zrealizo- 
wane w miarę możności i przyplywu do Kasy Rzą- 
dowej gotówki — oznajmił dalej. ża narazie Rząd 
wypłatę szkód wojennych wyznaczył na 5 woje- 
wództw wschodnich, a mianowicie: na woj, tarno- 
polskie, stanisławowskie, lwowskie, wołyńskie i 
| wileńskie. Polecił p. nacz. Czarnek, by delegacja 
udała się jeszcze do naczelnika działu finansowego 
w M. R. P. do p. Kam. P. Kania przyrzekł dele- 
zacji swe gorące poparcie i oświadczył. że zreali- 
zowanie szkód jeat możliwe — a zależy tylko od 
przypływu gotówki do kas rządowych — jaką bę- 
dzie miało Min. Skarbu na ton cel przeznaczoną. 

We czwartek, t. j. 23 czerwca były delegacje 
w Min. Rolnictwa u naczelnika wydziału p. Mil- 
kiewicza — dokąd zostały przez Min. roln. skie- 
rowane i tego samego dnia w Min. opieki społecz. 
u naczelnika wydziału, prosząc wszędzie o słuszne 
poparcie wypłaty szkód wojennych. objętych me- 
morjałem, Iolennie jrzvmzeczono takie poparcie 
tak w Min. Raln. jak i Opieki Społecznej — czy- 
niąc uwagę — że zrealizowanie tych postulatów 
jest ściśle związane z Min. Skarbu, a mianowicie 
z zapasami gotówki. 

Prezes Centrali p. dr. Jeleński miał przyrze- 
czoną na 24 czerwca audjencję u p. Rartla — 
gdzie miała być i delegacja krakowska — jednak 
n Bartol odwołał tę audjencję — z powodu innych 
ważnych spraw państwowych. 

Dodaję jeszcze, że oprócz tego delegacja była 
w Min. Skarbu: u p. naczelnika działu lilkwidacyj- 
nego p. Wędlińskieo. oraz u jego zastępcy refe- 
renta tego działu dr. Sasowskiego. który również 
tak © memo: jale krakowskim jako najmozliwszym 
da zroalizowania i przykea go wyraził się do- 
datnio. nadmieniając przytem. ża gdyby Państwa. 
które miały iuż Polsce wypłacić szkody wojenne. 
które ponieśli obywatele na torytarjum polskiem— 
już te szkody wypłaciły — Rząd Polski bylby 
' również te szkodv już wypłacił Pomimo tega. że 
Rząd Polski tych odszkodowań jeszcze od Państw 
da tego zabowiązanych nie otrzymał. to jednak 
w miare zapasów gotówki bedą te szkody wypła- 
cane. W tym celu odbyty sie nawet konferencje 
ministerjałne — by w miarę momości realizować 
to szkody, Nawiasem dodaje. że w Ministerstwach 
okrywają pewną głęboką tajemnicą to. ca wia- 
Jomo jest nie tylko Związkom, ale i poszczegól- 
nym obywatelom. że już coś Rząd Polski na wy- 
platę szkód w swolm czasie otrzymał — a czem 
nawet dzienniki donosiły ile tam temo wylo — 
trudno dowiodzieć się prawdy — ale ooś było. 

W interesie zatem loży poszkodowanych. by 
przez masowe przystąpienie do Związków i popar- 


cie materjalne odzyskali przez Komisje szacun: | 


kowe uznane odszkodowanie. 

Przypuszczać należy, że rząd polski nie po- 
zwi skrzywdzić swoich obywateli — ale przyzna 
im to, eo im się nłusznie należy. 


Nakładem Krajowego Instytutu Wydawniczego 
w l'ozniniu ukazała się książka ~- podręcznik dla 
kazlego przemysłowca i rzemieślnika nicodzowna: 
„Najnowsza polska ustawa przemyslowa z objaśnie- 
niani”, w opracowanm dwu wybitnych fachowców 
w dziedzinie ustawulawxtwa  jrzemysłowego: p- 
Augusta Dobieckiego, emer. dyrektora deja tamentu 
w Ministerstwie Przemysba i Hanllu. uraz p. Romana 
Ślaskiego, radcy  ministerjalnega w ministerstwie 
Przeamywłu i Handlu, 

Któryż przemysłowiec czy rzemieślnik obejdzie się 
bez dokładnej znajomości jmepisów dekretu Prczy- 
denta Rzplitej o jrmawio przemysłowem? Czyni temu 
zadość omawiana książka. podając nietylko dosłowny 
takst ustawy, ale także genezę jej i charakterystykę, 
oraz porównania polskiej ustawy przemyałowej z dziel 
nicowemi ustawami przynysdowemi. Rzemieślnik bę- 
dzia mógł na tej podstawie zorjentować sią jakie to 
zmiany prawne w dotychczieowych stosunkach prze- 
mysłowych dzielnicy, w którcj qwowalzi swój war- 
sztat — zaszły na skutek nowej ustawy i jakie nowe 
normy prawne go obowiązują. 
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Prócz samej ustawy przem ywiewej znaklujemy tu 
takża najważniejsze postanowiania tych umów han- 
dlowych, zawartych między Polską a innemi pań- 
stwami, które 2 uwagi na nawą ustawę przemysłową 
posiadają szczególną doniosłość, Mamy takża zesta- 
wienia zasadniczych poslanowień ustawy o podatku 
Jrzemysłowym o opłatach stamplcwych, o nadzorze 
nad kotłami parowymi. przepisy sanitarne dla różnych 
rodzajów przemysłu, jrzepiny prołńiercze, a zatrudnia- 
nia inwalidów wojenuych w przedziębiorstwach prze- 
mysłowych, handlowych i innych, araz szereg infor- 
macyj niezbędnych w każdym przedsiqbiurstwie. 

Trość książki z tych względów jest ~ma dla nioj 
najlegszą reklamą. 


a—- ELEN 
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Reglamentacja przywozu. 


Ze strony Ministurstwa Przemysłu i Handlu 
wyjaśniono w sposób autorytatywny, że przy 
udzielaniu pozwoleń frzywuzu nie Łędzie hrany 
pod uwagę fakt uprzedniego sprowadzenia towa- 
ru, Ograniczenia przywuzowe trwają dostatecznie 
dlugo. by były dokładnie znane wszystkim za- 
imteresowanym importenom. wini więc oni wie- 
dzieć, że towar należy aprow:ulzać po uzyskaniu 
pozwalenia. Sprowadzenie, jak również opłacenie 
towaru pized uzyskaniem pozwolenia stanowi Ty- 
zyka indywidualne importers i nie muże być trak- 
towane jako motyw, popierujący podanie, prze- 
ciwnie oznacza to Adamiem czynników miarodaj- 
nych nieoficjalną chęć Postawienia powołanych 
onyanów przed faktem dokonanym. 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


WANDA: „Syrena cyrku''. 

NOWOŚCI: ..Jej ostatnia igramzka'* i „Dar «ue 
tana", 

BAGATELA: „Spowixlż królowej", 

UCIECHA: ..Cyganerja" 

SZTUKA: .Poku=2". 

WARSZAWA: „Za œdzą zbrosinię”. 

PROMIEŃ:  ['rzygoda”, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Onufrego Fiuta 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 


irządza Dodrzeby od nalskrom- 
niejszych da najwspanialszych. 


woni" zwioki do WszYstkiCh krajow. 


Cany umiarkowana! Tej, 4105, Cany umerkowana 
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